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Insercya  w półkolum nie 
drukiem  garm ont, 7 cen­
tów od w ie rsza  — R ek la- 
macye są  wolne od opłaty 
pocztow ej.

(Megraimi EmoiDS&tej.
W i e d e ń ,  7.  c zer w ca .  „ G a z e t a ' w i e d e ń s k a 14 o g ł a s z a  

Mdasnoręczne pismo cesarskie  do w ę g ie r s k ie g o  ka n c le r z a  
na d w o r n e g o  Maj latha z (i. b. m. ,  które w e  w r H ę d z i e  n ie ­
dostatku z a rząd za  n i e z w ł o c z n e  utworzenie  komisyi  pod pre-  
z y d e n c y ą  i p r zew od ni c tw em  Taw erni ka ,  a ż e b y  taż  co do 
środków7 za rad cz yc h jako też ich do starczen ia  i użyc ia  p r z e ­
dłożyła  w y czerp u ją ce  wnioski .  Z a r a z e m  nakazuje  w ła s n o ­
r ę c z n e  pismo cesa rski e  do ministra stanu zar zą dz eni e  nie­
z w ł o c z n y c h  rozpoznań dla osądzenia ,  jak dale ce  ob aw y  o 
zbiór  pojedyńt  zye h gatun ków  z b o ż a  s f fuzasadniono,  i a żeb y  
m o ż n a  w c z e ś n i e  r o z w a ż y ć  s to so wn e  środki.

P r z y  sp osobn ośc i  doręczenia  adresu lojalnośc i P e s z t u  
i B ud y  ośw ia d c z y ł  Cesarz ,  iż w teraźniejszej  groźnej  chwiii ,  
kied y z ew n ętrzn e  zawiklania  mog ą zmusić  Go do obrony  
p o w a g i  tronu i interesów' rnonarehyj.  znacho dz i  On wł e lką  
p o c i e c h ę  i podporę w e  wznios łe j  g o to w o ś c i  do ofiar wier­
n ych ludów7. Przyjmuje  On za tem te adresy jako  nowy  
dowmd doświadc zonej  wiernośc i  i mi łości  o j czyzny .

K o n s t a n t y n o p o l ,  5.  c z e r w ca .  „Oester .  Z t g . 44 d o­
n os i :  Fna d B as za  zos ta ł  usunięty  od go dno śc i  w ie lk i eg o  
w e z y r a  i miej sce  j ego  zajął  B u sz d i  B asza ,  a t ego  zastąpi ł  
ja ko  seraskiera  B i z a  Ba sza .

F r a n k f u r t ,  6.  c z e r w ca .  Na dz is iojszem p o s i e d z e ­
niu sejmu z w i ą z k o w e g o  przyjęty został  j e d n o g ło śn ie  w n io ­
s e k  Bawaryi  w z g l ę d e m  zneutralizowania,  twierdz  Moguncyi  
i R asz tat u  i w z g l ę d o m  usunięcia z nieb j a k  i z  F r a n k ­
furtu wojsk austryackicb i pruskich.  Oldenburg prot es t o­
w a ł  z  powodu z w oł an ia  s tanów holsztyńskich  u roc zyś c ie  
przec iw’ w sz e lk ie j  komp etene yi  tychże  do rozstrzygania  
sprawy Księs tw.

Część urzędowa.
Dla przechod ząc ego  na dniu 13. I). m. przez  Z ło czó w  trauspriu  

rekrutów woj sko wy ch  w l iczbie 205  ludzi dos tarczy ły  gminy złn-  
c z ow sk ie g o  powiatu : Lackie ,  B ieniów,  Slrutyn,  Woroniaki ,  Je l ccho -  
wice ,  Za rż y ce ,  Jas i rnowre  . Zales i e ,  Poezapy,  Chi lczyce ,  Bouiszyn  
i Fulwarki  3 6  podwód bezpłatnie.

T en  akt palryotycznej  go towośc i  do ofiar podaje s ię z zn-  
pelueni  uznaniem do wiadomości  powszechnej .

Z e. k. prezydyum Namiestnictwa.
L w ó w ,  4. c zerw ca  180(5.

Część uieurzędowa.
I .w ó w , 7. czerwca.

„Pocz ta  wieczorna  w iedeń ska 44 zamieści ła ar tykuł  następujący:
Dek laracyą  jaka rząd cesarsko-austryacki  z ł o ż y ł  na pos i edze ­

niu sejmu zwią zk ow ego  z dnia fg o  b. m. dalszy rozwój  kweslyi  
s z l ez wi c ko  - holsztyński ej ,  o ile Auslrya na rozwój  tgn wp ływać  
może ,  oddany zosiat  pod de cyz ją  związku niemieck iego .  Znane są 
inotywa kroku tego  rządu aus t r ya ck ie go : polegają molywa  to na 
niemożnośc i  wypadkami zupełni e wykazanej ,  porozumienie  sie z Pru­
sami  wzg lędem delin!i ivum, powszechnemu prawu Niemiec  i prawu 
krajowemu ksi ęs tw odpowiadające.

Oceniając k on se k w en c je  postępowania rzędu sus lryackiego ,  
widz imy nasamprzóó,  iż postępu w ani e jo trzyma ssą pierwiastków'yeh  
i n i ewątpl iwych przypuszczeń  wspólnej  akcyi  prusko-austryackiej  i 
wspólnych umów prusko-austrj  acki th.  Akcyn i umowy mogły j ed y ­
nie spocz yw ać  na pi erwias tkowej  podslawie prawa Niemiec .  Auslrya  
nie zaprzecza  prawnych podstaw pokoju w iedeńskiego,  nie zaprzecza  
konwency i  gast e ioski ej  mocy obowiązującej  az do zaprowadzenia  
delinitivurn. Dowodzi  (o zwołanie  stanów hol s ztyńsk ich .  Rzecz  
jednak ma się tak:  Pokój wiedeński  przyznał  obu mocarstw om prawo  
dysponowania Ks ięs twami ,  l ecz  nie dysponowanie  niemi w brew 
prawu.  Nie wyczerpuje  to i stoty rzeczy ,  lecz oznacza  ją w punkcie 
s t anowczym,  jeżel i  się mówi,  iż umowy dawa ły  Prusom i Austryi  
ty lko  prawo do przeprowadzenia prawa.  Prawo to ze względu **a 
wspólne  zas ługi  Prus przy uwolnieniu Ks ięs tw,  w ocenieniu polity­
cznej  ich pozycyi  w północnych Niemczech i pol i tycznej  i cli po­
t rzeby,  mogło  uledz pewnym ograniczeniom,  lecz usunąć go nie 
chciała i nie mogła żadna umowa prusko-austryaeka,  bez  wyparcia  
s i ę  celu wspólnego  postępowania przec iwko  Danii ,  bez zap rowad ze ­

nia w Księstwach nowego  g w a ł tu ,  na miejscu gwałtu,  dla ktorego  
odparcia walczono aż  po północne  krańce Jutlandyi ,  bez  znis zczenia  
g łównej  podstawy związku n i emieck iego .44

Każde neutralne i bezs t ronne  pojmowanie i t łumaczenie  umów  
doprowadzić  musi do przekazania  kwestyi  zw ią zk ow i .  Gdyby  prawa  
do księstw’ z góry by ły  dostatecznie  wy jaśn ione ,  gd /by Prusy i 
Austrya w duchu tych praw by ły  się zg od z i ł y  na pods awy  defini-  
t i v u m , w takim razie możeby  się obesz ło  bez  związki ' ,  ażeby na 
podstawie  praw’ do dysponowania  ksi ęs twami  pokojem wiedeńskim  
nabytych dojść do decyzyi  samych  wielkich mocarstw.  Lecz  sp e ł z ły  
na niczetn wszystkie  us i ł owania Austryi ,  gw o l i  pozyskan ia  Prus  
dla załatwienia,  jakie gabinet  wiedeński  zgodnie  z całen i Niemcami  
jako prawne uważał.  C z yż  mog-io być coś  naturalniejsz’ g o , iż A u ­
strya postanowi ła zos tawić  wolne działanie  dawniejszym prawom  
związku ,  które przez zg o dę  z Prusami nie mogły  być za kw es ty o -  
nowane,  z e s tawie  decyzyą  w całej  tej sprawie, związkowi ,

Prusy zaś,  zdaje się,  to ni . mniej mogą  mieć do zarzucenia  
obecnemu postępowaniu Austryi ,  iż w szy s tk o  w  pozycyi ,  w  jakiej  
się wzgl ędem kwestyi  tej znajdują,  przemawia  za przekazaniem  
kw es ly i  związkowi .  Pensy przez  wiele  lat nie w przymioc ie  w ie l ­
kiego mocarstwa europejskiego,  i. cz jako c z ło ne k  związku  niemie­
ck iego  brały silny udział  w kwes ty i  s z l ezwieko -ho l s z tyńsk i ę j ,  exe -  
kucya zw iązkowa  wciągnęła ich u walkę z  Danią,  nim walka ta 
przez  upnr Danii przybrała cecho wojny. Prusy tw ie rd zą ,  iż  mają 
pretensy c do Ks i ęs tw,  w zg l ędem których same sędzią by’ć nie mogą.  
Jeżel i  najwyższe  zasady postawy  Prus nie polegają ty lko na wo li  
ich monarszej i na chw i lowych  korzyśc iach,  o jakie sie starają,  j e ­
żel i  zachowa ły  choc iaż  cząs t kę  ducha zw iąz ko w ego  wr lej pol i tyce  
konwencyj  wojskowych,  zw ią zk ó w  i knowań z obcemi mocars twy .  
to Prusy poddadzą sie pod d e c y z ję  związku ,  tak jak A u s l ry a  jej 
sie poddaje. Postanowienia Prus  nie mogą dziś w yp ływ ać  z ryw a l i zac j i  
z Austrya.  która to ry wa l i zac ja  stała się ź ródłem l i cznych  zawi -  
kłań. l*o Austrya indywidualnie wycofała się ze  sporu tego,  nie 
naruszając żadnego prawa,  ani też nie przesądzając  ostatecznej  de ­
cyz j i .  Austrya otwarła nową drogę gw o l i  utrzymania pokoju.  J e ­
żeli  Prusy odmówią wstąpienia na te drogę,  to odmowa  ich odnosi  
s i e  już do związku ,  rozdziela w ę z e ł  ł ączą cy  ich z  Niemcami ,  jak  
skoro odmówią poddać sic pod decyzye  związku.  Niechaj  w  Pru-  
siech jasno pojmą konsekweucye,  jakie mieć muszą  p i erw sze  kroki  
gabinetu berl iński ego,  oby kroki te dyk tow a ł  duch prawdz iwie  nie­
miecki ,  bez owej  namiętności  i ow eg o  fa ł s zyw eg o  pojęcia zadania  
państwa pruskiego,  które zadługo ju ż  pol i tyką gabinetu ber l iński ego  
kierowały ,

W „Jen,  K or .44 c z y t a m y : J e s t e ś m y  upoważnieni  o świadczyć ,  
że  w iadomość  podana w „ludep.  b e l g e 41 a powtórzona w  jednym 
•i. dzi enników wiedeńskich,  jakoby Jej Mość  Cesarzowa austryacka  
w liście pisanym do Jej Mości Cesarzowej  Francuzów upraszała ją 
o wstawieni e  się za utrzymaniem p o k o j u , —  je s t  zupełni e bezzasadna.

YV Berl inie  nie można j e szcze  d os t rze d z  żadnego  znaku w s tr zy ­
mania uzbrojeń.  P. Bismark stara s i e  wsze lk i emi  środkami o p i e ­
niądze,  bierze  je gdzie znaleśó je może.  W e d ł u g  wiarogodnych  
donies ień prze dana być ma kolej r ządow a  west fa l ska spół ce  kolei  
Bergyjsko-marchijskiej .

W e d ł ug  pruskiego „Mil i l i irisches Wocl i enblat t44 mobi l izacya  
armii pruskiej jest już skończona.  T y g o d n ik  ten donosi,  i ż  wkró tce  
dokonane będzi e  ustawienie armii po low ej ;  4 5 2  batal ionów piechoty,  
3 5 2  s z w ad ro n ów  jazdy,  1 6 8 6  dział  po towych ,  7 2  kompanii  artyl eryi  
forf ecznej ,  9  batal ionów p ioni erów i t. d. bedą go towe do walki .  
„Mil i tarisches  Wocl i enblat t44 p o w i a d a : „Jest  to najsi lniejsza armia,  
jaką Prusy  kiedykolwiek w ys ta w i ły ,  dowodzi  ona, w jaki sposób  Jego  
król ewska  Mość i minis t rowie zapatrują się na obecne położen i e  
rzeczy ,  dowodzi  zarazem s t an ow czą  wole  utrzymania honoru i g o ­
dności  Prus.  Batal iony r e z e r w o w e  są uformowane,  10  korpusów  
armii stoją w  polu zmobi l i zowane  a fortece mają pr ze c i e ż  w ła śc i we  
za ło g i ;  ani jeden żo łn i erz  co do s łużby polowej  na leży,  nie zo stał  
w fortecach,  nie po wo łan o  dotąd żadnych rekrutów’, ty lko żo łn i erze  
wysłużen i  stoją w szeregu .  W Prusiech s łużba  woj skowa t rw a  lat 
19,  możnnby więc  ś c iągnąć  j e szcze  tych co w  październiku 1 8 4 7  
roku jako rekruci  zapisani  zostali .  W  si edmiu latach od 1 8 4 7  do 
18 54  toku wz ię to  w rckruty w ogóle 2 9 7 . 4 7 6  ludzi.  S i edm te lat 
s tanowią  dziś  drugi  rząd armii. Zeby si łę tę nawet  do potowy  
zredukowano,  to jednak zostaje 1 5 0 .0 0 0  landwery drugiego rzędu.  
W siedmiu latach od 1 8 5 4  do 1 8 6 0  r. wz ię to  w  rekruty 3 1 1 . 0 8 4  
ludzi,  które dziś są landwerą p i e rw sze go  rzędu i wed ług  prawa  
z 1814  przeznaczone  są do wspierania regularnego wojska.  Ubytek  
w tej rubryce  nie przenosi  25  procen tów ,  jest  zat em 23 3 . 0 0 0  ludzi  
do użycia pod broń. Rekruci  z r. 1 8 6 1  i 1862  są fo urlopnicy s t o ­
jącej  armii,  jest. ich do d y sp o zy c j i  11 0 . 2 5 0  ludzi .  Armia stojąca  
wynosi ł a na rok 1866  bez oficerów 695.026 ludzi .
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W  ten sposób „Mil itariscl ies Wocbeii l>Ia!t“ oblicza s i łę  zbrojna  
pruską,  z której  wie lka czę ść  podobno tylko na papierze exystuje.

Pruski  „S taa t sanze iger11 z dnia 4. c zerwca  og ła sza ,  iż w sku­
tek artykułu 51 .  ustawy konstytucyjnej  z dnia 31 .  s tyczn ia  1 85 0  r.,  
na podstawie prawa wyborczego  z dnia 30 .  maja 1 8 4 9  r. odbędą  
się w  dniu 25 .  c zerwca  wybory  w ybo rcó w  a w dniu 3. lipca w y ­
bory deputowanych.

Z Paryża  donoszą  pod dniem 4.  c z e r w c a ,  iż konferencya  
wzg lęde m Ks ię s tw  zadnnajskich w tymże  dniu zn ów  odbyła pos i e ­
dzenie.  Książe Grammont powróci ł  do Wiednia w ieczorem 4go  
czerwca .

VU sprawie konferencyi  donosi  „La F ra n ce11, ż e  Książę  Gor- 
czaków,  k tóry oznajmił  n i ezwłoczny  odjazd swój  do Paryża,  pisał  na 
dniu 1. b. m., że  nie może opuści ć Petersburga przed 10.  b. m.,  
po n ie w a ż  podagra niedozwala  mu odjechać.  „ P a y s“ utrzymuje,  że  
konferencya będzie  urzedownie  otwartą na dniu 12.  b. ni., gdyż  
zdaje s ię niopodlrgać żadnej wątpl iwośc i ,  że  dzień ten przyjęty bę ­
dzie ze  wszy s tk i c h  stron. Co do wyboru  dyplomaty,  który ma peł -  

ić łunkcye  sekretarza,  n iepos tanowiono nic je s zcze .  „Memoriałni
diploinat iq.11 przypuszcza ,  że  kongres będzi e  brał  przed łożone  so ­
bie kwes tye  pod rozwagę  w tym samym porządku,  w jakim posta­
w ione zos ta ły  w depeszach  trzech neutralnych rządów.  Zacznie  
od sprawy  Ks ięs tw nadelbiańskich,  potem przejdzi e do sprawy  w ł o ­
skiej ,  a w końcu zajmie s ię reformą związku  niemieck iego .  —  F lo ­
rencka „Opinione11 w re sz c i e  z 1.  b. ni. donosi ,  że  jenera ł  Lamar-  
mora,  jeź l i  nieząjdą ni eprzewidziane przeszkody ,  uda się z począ t ­
kiem bi eżącego  tygodnia do Paryża .  •—  Przy taczamy  te w iadomośc i  
odnoszące  się do kongresu dla t ego  tylko,  ażeby  utrzymać tok w y ­
padków,  i zw racamy  przytem uwagę na wczora j szy  nasz te l egram  
z Londynu,  w obec k tórego ,  jeźl i  się sprawdzi ,  nie mogą te wia­
domości  naturalnie mieć już  żadnego znaczenia.

O uzbrojeniach w łosk ich  przynoszą  dzienniki  tamtejsze  na-  
s lepujące  s z c z e g ó ł y :  F lorencka „ N a z io n e11 dowiaduje się,  że  w mi­
ni s ters twie  wojny przedsi ębiorą z podwójną gor l iwośc ią  wsze lk i e  
środki  potrzebne do uzbrojenia armii i ocho tn ików.  —  Dekret  kró­
l ewski  rozc iąga  ustawę  wzg l ędem pensyj woj skowych  także  na 
w d o w y  i s i ero ty  po ocho tn ikach pol eg łych  w  walce.  —  Pułki  po­
c iągowe  mają być  po większone  o jedną kompanię.  —  Jak donosi  
„Conte  Cavour“, odchodz i  z nowoutworzonych  piątych batal ionów  
1 4 . 0 0 0  ludzi do prowi ncyi  neapol i tańskiej .  S i ł a  armii s tojących  
nad Padem i Mincionem nie będ z i e  przez  lo  bynajmniej zmniej ­
s zona,  pon ieważ luki  będą zapełnione  nowo zac iągniętymi  rekr u­
tami.  —  W e  Florency i  zdarza ły  się ki lkakrotne zaburzenia,  ponie­
waż  wielu zu  erbowanych  ocho tn ików znalazło się naraz bez  u trzy­
mania i przytułku.  W  końcu jednak dano im j e ś ć  i wyznaczono  
kwaterę  w cytadel i  , poczem zos ta ł  porządek przywrócony .  —  
„ P o n g o lo 11 powiada,  ż e  6. pułk ocho tn ików pod dowódz twem Ni -  
co t ery  składa się prawie wy łączn i e  z Lombardów i W en ecy an dw ,  
do których przy łąc zy ło  się nieco Po laków i W ę g r ó w .  T a k że  kilku 
N ie m c ów  miano przypuści ć.  Z Como piszą do „ S o i e “ pod dniem 
29 .  maja,  ż e  lista znajdujących się tam ochotn ików przechodzi  
8 0 0 0 ,  które  są podzie lone na 3 pułki .  Organizacya j ednak nie po­
stępuje wca le  sp ieszn ie  tak tam jak  i w Varese .  W  ogól e  brakuje  
broni  i uni formów,  a naw’e t  c i żmów.  Z dwóch ochotni czych ba ta ­
l i onów karabini erów,  których u tworzenie  zosta ło  właśni e d oz w o ­
lone,  będą j eden rekrutować  w Medyolanie a drugi w  Genuy,  oha-  
dwa zaś  będą formowane w Bergamo .  Z  Medyolanu odesz ło  30 .  maja 
3 5 0 0  ocho tn ikow do Sommy i Gal larate;  9 0 6  odejdzie za nimi 
wkró tce  do Sommy.  Dw óch  pro fe sorów uniwersy tecki ch  z Mo-  
deny i j eden z Pawi i  zaciągnęl i  s ię jako ochotni cy.  Dzienniki  
w ło sk i e  ogłaszają  datowaną z 22.  maja proklamacyę powstania  
„emigrantów' z po łudn iowego T y r o lu 11, a równo cze śn i e  og ła sza  j e ­
den z tych wychodźców' Conte  Fest i ,  o św iadczen ie ,  w którem d o ­
maga się południowego Tyro lu  dla W łoc h  i dowodzi ,  ż e  zn i en aw i ­
dzone traktaty z r. 181 5  powinny  zostać  rozdarte  i dla tej c z ę ­
ści  Niemiec .

F lorencka  „Opinioue11 z dnia 4.  c zerw ca  zakończa artykuł  o 
t rudnościach zebrania s ię konferencyi ,  następującemi s ł o w y :  „Jes t  
j ednak do prawdy podobnem,  iż  w ciągu tego  tygodnia wsze lk i e  
wątp l iwości  ustaną i ż e  każdy  rząd zajmie postawę odpowiedn ią  
j e go  godnośc i  i j ego  in t ere som.11

Monarchia Austryacka.
L w ó w , 6. c zerwca .  ( Ofiary dobroczynne.)  „Na  dotknię­

tych g ło dem  w pł yn ę ł y  następne dalsze datki dobroczynne :
Za pośrednictwem redakcyi  Gazety narodowej  :
Od pp. A. S .  z Wojs ławic  i J. W .  15 z ł r  w.  a.
Od p. A. S.  z T arn ow sk ieg o  10  z łr .  w', a.
Od ks. Po lako ws k ieg o  z N o w o s i e l e c  jako  składka parafian 7  złr.
Od ks. Koga lsk iego  ze składki  w  kośc i e l e  r. I. Lubaczowskim  

5 5  z łr .  2 8  c. w. a.
Od N.  N. 3  z łr .  wr. a.
Od gmin powiatu Miel ecki ego za pośredn ictwem c. k. urzędu  

o bw o d o w eg o  w Tarnowie  61 złr.  8 7 ’/  ̂ c.  w,  a.
Od J W .  hr. Olimpii Grabowsk iej  10  złr.
Od s t owa rzy sze n i a  cze ladz i  rzemieś ln i cze j  we  L w o w ie  za po­

średn ictwem W .  ks.  Ode lg iewicza  6 z łr .  w.  a.
Za pośredn ic twem redakcyi  Dz ienn ika Poznańsk iego  2 1 8  talarów.

Za pośrednictwem W.  ks. Wi t sk i ego  91 z łr .  8 0  c. w.  a. jako  
sk ładkę parafianów dziekanatu Dąbrowsk iego .

Centralna komisya podaje te czyny  sz lache tne  z wyrazem  
s erdeczne j  podzięki  do publicznej  w iadomośc i . 11

• 5. c zerwca.  ( IX o teiny dworu.  —  W iadomości  
bieżące.)  Najjaśu.  Pnti przybył  przedwczora j  o godz.  9 1/ ,  w t o ­
w a rz y s t w ie  jenerał  - aiłjutanta hr. Crennevi l le  z Schijnbruonu do 
Wiednia,  przyjmował  hr. Mensdorffa i konferował  z nim przez  g o ­
dzinę.  Następnie odebrawszy  re lacye  od p. ministra Francka.  Najj.  
Pan przyjmował  powo łanego  tu w drodze telegraf icznej  posła  aus t ry-  
ack iego  przy  dworze  bawarskim hr. Bloome.  Później  Jego  ces .  
Mość odbierał  j e s z c z e  re lacye  pp. minis t rów Be leredego .  Lar ischa  
i Mnjlatha, i o godz.  1. odjechał  do Schónhrunnu.

P ose ł  austryacki  przy dworze  bawarskim hr. B loome miał  
przedwczoraj  d łuższą  ko nferenc ję  z hr. Mensdorffem i ma tu za-  
Lawić j eszcze  2 dni, poczem powróci  do Mnichowa,

Z Sz tu tgardy pod dn. 1.  b, m. piszą:  Jej Mość Kró lowa  p o ­
wróci ła  tu wczoraj  o godz.  5 min. 30 po południu po t r zy m ie s i ę ­
cznej  nieobecności .  Król j e źd z i ł  na przec iwko  ma łżonki  do Ge i s-  
l ingen.  W  Cannstatt  Najjaśn.  Państwo  wysiedl i  z wagonu i o tw ar ­
tym powozem udali się do willi,  w której odtąd przepędzą lato.

P e s a t ,  4.  c zerwca .  Komisya wys łana w  sprawie kl ęsk,  jakie  
krajowi  zagrażają,  proponowała se jmowi ,  ażeby się udał  do Jego  
ces.  Mości  z prośbą o pomoc.  Komisya zbierać  będzi e  data pod 
względem roz l e g ło śc i  szkody,  jakie  mrozy majowe zrządz i ł y .  K o ­
misya s i edmiogrodzka  wybrała podkomi tet  z 15 cz ło n k ów  z ł ożo ny .  
Odbyło się dziś posi edzen ie  podkomi tetu 15 cz łon ków  dla spraw  
wspólnych .

Z a g r a b i ę , 4.  c zerwca.  „ P o z o r 11 donosi  z  w iarogodnego  
źródła ,  iż komisya regnikolarna kroacka w pewnych tylko czę śc iach  
przyję ła artykuł  42 .  praw 1 8 4 8  roku za podstawę i punkt wyjśc ia  
do uk ładów z sejmem węg ierskim.  Do przysz ł ej  sobo ty  ukończyć  
się mają rozh ow or y  obudwu mieszanych  komisyi  regnikolarnych,  
kroackiej  i węgierski ej .

Włochy.
Uwięzienia  różnych  osób w po łudn iowych  W ło s ze ch  trwają  

ciągle bez przerwy .  Między innenii are sztowano w samym powiec ie  
Nizz a  w  nocy z dn. 24.  na 25 .  maja bl isko 2 0 0  osób.  Między temi  
osobami było kilku ksi ęży,  a 25.  maja uwięz iono  nawet  komisarza  
kierującego,  który także  wplątany być ma w usi łowanie  wymierzone  
przec iwko  obecnemu rządowi .  Dn. 25.  maja przywiez iono  do N e a ­
polu 21 mnichów i la ików w Benewenc i e  uwięz ionych,  a dnia 21 .  
maja biskup z Termol i ,  wikaryusz  jego i s ekre tarz  musiel i  opuści ć  
t erytoryum neapoi i tańskie.  Udali się ooi do Rzymu.

N i  C l i i  C Y .

B e r lin ,  3.  c zerwca .  (O dpowiedz P ru s  na zaproszenie do 
konferencyj parysk ich .)  „National  Z e i tu n g11 og łos i ł a odpowiedź  
Prus na zaproszeni e  do konferencyj  paryskich w depeszach do po ­
s ł ó w  pruskich w Paryżu,  Londynie  i Pe lersburgu.  Odpowiedź  ta 
opiewa jak następuje:

Ber l in ,  2 9 .  maja 1366  r.
Panie Hrab io !

Panowie reprezentanci  Franc j i ,  Angl i i  i Rosyi  odwiedzi l i  mię  
wczora j  i  zawiadomi l i  mię o depeszach j ednobrzmiących ,  w których  
dw ory  ich rząd kró l ew sk i  zapraszają do wz i ęc ia  udziału w obra­
dach,  które wkró tce  w  Paryżu odbywać się mają, w  celu za ł a t w i e ­
nia różnych  k w es t j j  pokojowi  Europy zagrażających.

P osp i e szy ł em z ło ży ć  zawiadomienie  to,  którego  odpis W asz e j  
E x ce l e n c j i  za łączam,  u stóp Króla dostojnego Monarchy naszego ,  i 
Jeg o  kró l ewska  Mość,  podzielając uczucia,  które  t rzy  dwory do 
tego kroku sk łon i ł y ,  polec i ć mi raczy ł  oznajmić dworom tym,  iż  
chętnie  przyjmuje uczynioną Mu propozycye,  i Ze pe łnomocnicy  Jego  
zejdą się w  Paryżu z pełnomocnikami  innych mocarstw.

Rząd  król ewsk i  sądzi ,  iż w  zawiadomien iu  tern podnieść w i ­
nien jedną  okol ic zność ,  którą mu redakeya zawiadomienia nasuwa.  
Nie  może  on przys tać  na to, ażeby kwestya  Ks i ę s tw  zaelbiauski ch  
wymien iona była miedzy kwesfyami  pokojowi  Europy zagra jącemi ;  
rząd król ewsk i  przynajmniej  nigdy nie miał  zamiaru za łatwien ia  tej 
k wes ty i  na drodze wojny.  Rząd królewski  i ows zem  groźn ą  p o ­
s tawę  i woj skowe  przygo towan ia  Austryi  i innych rz ąd ó w  n iemie­
ckich uważa  jako w ła śc iwy  punkt wyjścia zawik łań,  które coraz  
s zer s ze  przybrały rozmiary.  P ow od ow any  j ednak życzen iem pr zy ­
czynienia się,  o ile od niego zależy,  do usunięcia wszelki ch p o w o ­
dów niepokojów nad Europą ciążących,  rząd król ewsk i  zgadza  się 
na poddanie kwes ty i  tej pod wspólny rozbiór ,  wraz  z dwiema  in-  
nemi kwes tyami  w  zawiadomieniu mocars tw  oznaczonemi .  Rzad  
kró l ewsk i  podziela zre sz tą  zdanie tr zech rządów,  że by  zebranie  s ię  
konferencyi  o ile być  może  przysp ieszone  było .  w  tern przekona­
niu, iż wszelka  z w ło k a  zmniejszyć  może widoki  pomyś lnego  jej 
skutku.

W zy w am  Pana Hrabiego,  ażeby depeszę  tę p. minist rowi  itd.  
do wiadomości  udziel i ł ,  i korzystam z tej sposobnośc i  itd.

Hr. B ism ark.

K R O N IK A .
(Posiedzenie Rady miejskiej) odbędzie się dziś o godzinie 6tej wieczo­

rem — w sali ratuszowej. Na porządku dziennym są: 1) Odezwa e. k, urzędu
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pow iatow ego w  sp raw ie  re s tau ra cy i kościoła św . M ikołaja oh. tac . Spraw ozd. 
rad . p. D r. R odakow ski. 2) D ek re t e. k. N am iestnictw a w zględem  p rzy jęc ia  na  
kasę  m iejską rocznego n iedoboru kościo ła paraiialnego św . P ię tn ie . Spraw ozd. 
rad . ks. kanonik  R om aszkan. 3) Odezw a c. k. Komendy pu łku  ochotników K ra ­
kusów  o przysp ieszen ie  w ypłaty  p rzy rzeczonej sumy 2000 z łr . Spraw ozd. radny 
p. Dr. Rodakow ski. 4) P ro śb y  o p rzy jęcie  do gminy i nadanie obyw atelstw a. 
Spraw ozd . rad . p . P a traszew sk i. 5) Spraw ozdanie  roczne z adm in istracy i a k ­
cyzy i  dochodów n iesta łych . Spraw ozd . rad . p. Dr. M adejski. 6) W n io sek  o 
zm ianę poboru  akcyzy od m niejszego bydła rzeźnego . Spraw ozd. rad. p. Dr. 
M adejski. 7 ) W ydzierżaw ien ie  p ropinaeyi na targow icy bydła. Spraw ozd. rad . 
p. D r. P feiffer. 8) Z abezpieczenie dostawy pły t trem bow elskich n a  ro k  n astę ­
pny. Spraw ozd . rad . p. S lask i. 9) P rośba  m ieszkańców  przedm ieścia jan o w ­
skiego o wykonanie budow li kanału  głów nego. Spraw ozd. rad . p. S laski. 10) 
W y p ła ta  nałeży tośei za re stau raey e  domu m iejskiego pod 1. 726*/4. Spraw ozd. 
rad . p. Żaak. 11) W niosk i Sekcyi III . w  spraw ie  realności nowo nabytej pod 
1. 352% . Spraw ozd. rad . p. Żaak. 12) W yznaczenie  rocznej rem uneracy i do­
zorcy  a resz tów  m iejskich. — Spraw ozd. rad. p. Dr. G ębarzew ski. 13) W nio­
sek  o stab ilizacyę  pana Paw ła P rau n  na posadzie naczeln ika  ko rpusu  pom­
pierów . Spraw ozd . rad . ks. Form anios. 14) Spraw ozdanie izby obrachunkow ej 
z  powodu zw inięcia  posady rach m istrza  zak ładu  św. Ł azarza . Spraw ozd. rad . 
p. Adam ski. 15) U stanow ienie lu stra to ra  m ajątku m iejskiego. Spraw ozd. radny 
p. D ąbrow ski.

(R ozpraw y osta teczne w lwowskim c. k. sądzie krajow ym .) K r a d z i e ż  
z b o ż a .  Antoni W o y d y ł o  34 la t lic z ąc y , ojciec 3 dzieci i Jan  Ł u k a s i ń s k i  
25 la t  lie/.ący obadw a obr. rz k t. ,  w łościan ie  z B iłki sz lacheck iej w powiecie 
W innickim p rzyznali sie, że z pola dw orskiego w Zuchorzycach sk rad li 110 
snopów zboża, za co na rozp raw ie  ostatecznej w d. 5. b . m. skazan i zostali p ie r ­
w szy na 2 m iesiące ciężkiego w ięzien ia  zaostrzonego postem w każdym tygo­
dniu, d ru g i na  1 m iesiąc w ięzien ia  i p rzy ję li w yroki (prezyd. rad zca  sądu k ra j, 
p . Jo rk asz , o sk arżyciel radzca  sądu k ra j. i prok. pań. p. Danek.

P o b i c i e  ż o n y .  P aw eł D arm ohraj w łaściciel realności z Czuniow a pod 
G ródkiem  48 la t liczący, ojciec 4 dzieci, obr. g r. k t., k tó ry  posprzeczaw szy  
sie  z żoną sw oją pobił ją  pięściam i tak , że w skutek  w 'strząśnienia mózgu cho­
ro w ała  p rzez  pew ien czas, skazany  został na rozpraw ie osta tecznej w dn. 5go 
b . m. zgodnie z wnioskiem  p ro k u ra to ry i państw a na 6 tygodni w iezien ia  zao 
ostrzonego postem  w  każdym  tygodniu i p rzy ją ł wyrok ze sk ruchą. (P rezyd . 
rad zca  sądu k ra j p. O rtyński, oskarżycie l zast. prop. pań. p. B udzynow ski.)

(N ieszczęsny  w ypadek.) W e Lwowie d. 5. b. m. p rzy  budow ie kolei że­
laznej lw ow sko-czern iow ieek iej, w pobliżu rogatk i g ró d eck ie j, ziem ia zasypała 
dw óch robo tn ików , ja k  słychać, p rzez  w łasną ich n ieostrożność. Jeden  p o stra ­
da ł ży c ie , d rug i n iebezp ieczn ie  poran iony , odwieziony zo sta ł do szpitalu  po- 
w szechnego.

(M orderstw o.) W  Posadzie Nowomiejskiej w pow iecie Dobrom ilskim  dn. 
29. z. m. znaleziono na polach dw orsk ich  zwłoki zam ordow anej p rz ez  pobicie 
i uduszenie F eśk i S zerem etow ej 35 la t liczącej, zam ężnej lecz  nie żyjącej z m ę­
żem . N a k ilka  dni p rzed  tern m orderstw em  skradziono 2 krow y w łościaninow i 
z Nowego m iasta i S zerem etow a dopomagała do w ykrycia  spraw ców  k ra d z ież y ; 
jak ko lw iek  je j u siłow ania  były bezskuteczne , zdaje się , że złodzieje  zam ordo­
w ali ją  d la  za ta rc ia  śladu.

(Pożary '.) W P o d m o i s e a e h  w pow iecie N iżankow ieekiin  d. 30. z. m. 
sp a liła  się  karczm a ze w 'szystkiemi ruchom ościam i i zapasam i. Szkoda wynosi 
1992 z łr .  O gień m iał pow stać  p rzez  n ieostrożność. K arczm a by ła  zaasekurow ana.

W  R o z ł u c z u  w  pow iecie T u rk a  d. 31. z. m. w  nocy sp a lił się  młyn 
tudzież  2 sz . byd ła  i 4 sz. trzody. Syn m łynarza został mocno poparzony. P rz y ­
czyna pożaru  nie je s t  wiadoma, szkoda wynosi około 230 z łr.

W  O l e s k u  d. 1. b. m. w nocy wybuchł pożar z przyczyny dotąd nie­
wiadomej, i spaliło się 11 domów, synagoga, bóżnica i łaźnia. Szkoda wynosi 
około 20.000 złr.

W  G l i n i a n a c h  d. 4. b. m. spaliło  się ośin domów. P rzyczyna  pożaru 
je s t  niew iadom a, szkoda w'ynosiła około 1200 złr.

(Z abó jstw a.) W  Puław ach w  powiecie B ukow skim  dnia 22. z. m. dwaj 
w łościan ie  z W is ło k a  zab ili n ieznanego z nazw iska przem ytnika, który ja k  się 
zdaje dopuszczał się także licznych kradzieży.

W  M ołoszkowicaeh w pow iecie Jaw orow skim  dnia 2. b. m. zas tęp ca  le ­
śn iczego  kam eralnego A yste lten  spotkaw szy dwóch ludzi pasących w brew  za ­
kazow i bydło w les ie , u d erzy ł jednego  z n ich , w s k u te k  czego obadw aj rzu c ili 
się  na niego i zab ili go kijm i.

— P isz ą  do „C zasu41 z pod B r z o s t k u  28. maja.
(K . R .) W  dniu onegdajszym  odbył się am atorski w ieczór muzykalny 

we dw orze (gdzie  w łaśc ic ie l nie m ieszka) we w si K leciach  pod B rzostkiem . 
Czysty przychód z tego w ieczoru  p rzeznaczony został na fundusz formującego 
się  w  k ra ju  naszym  pułku  ochotników K rakusów . O byw atelstw o stron  tu te j­
szych, oceniając m yśli w  odezw ie h r. S tarzeńsk iego  jako  reg im en ta rza  wypo­
w ied z ian e , licznem  swojem zebraniem  św iadczyło, że myśli i uczucia w tej 
odezw ie zaw arte  z rozum iaw szy , podziela — a dla ich  spe łn ien ia  choć w tak  
c iężk ich  dla okolicy naszej czasach  ja k  są  dzisiejsze, rę k i  dołożyć gotowe.

Ostatnia poczta.
P e s z t ,  5.  c zerw ca .  „Pest i  Hirnók“ p is ze :  Kw es t ya  niedo­

s tatku powinna przypomnąć W ęgr om  ich s t o sunek  do monarchy!,  
który  dozwol i  nam jak w roku 1863  oprzeć  s ię przy  naszym braku 
pien iędzy  na spólnej si le monarchyi  i na pomoc y  krajów dzie­
dzi cznych .

B e r l i n ,  4.  c zerwca .  „Kreuzz tg \“ uważa za r ze cz  niewąt­
pl iwą,  że  exekucya z w ią zk o w a  poc iągnęłaby za sobą  wojnę.  Pa -  
ryzk i  korespondent  tego dziennika utrzymuje,  że  moca rs twa  neu­
tralne odrzucą s tano wcz o  zast rzeżenia  Austryi ,  a j e ź l iby  Austrya  
pr zy  nich obstawa ła ,  o i eprzysz łaby  konfereneya  do skutku.

D r e z n o ,  4.  c zer wc a .  „Dresd.  Jour .“ og ła sz a  depeszę  mini­
stra barona Bensta  do sa sk i ego  posła w  Berl inie z  2.  b. m. ,  która  
powiada:  W  marcu nie zbroi ł a  się Saxonia.  Jako dzień rozpoczęc ia  
uzbrojeń saskich albo raczej  przygo towań  przeciw napadowi  moZna  
przyjąć 14. kwietnia,  k tórego  to dnia zawarty  zosta ł  kontrakt  w z g l ę ­
dem znaczniej szego l iwerunku  koni. Dopiero 7 .  maja zosta l i  z w o ­
łani  urlopnicy i r ezerw i śc i .  Wys łana  do Sztut tgardy depesza  hr.  
Bismarka powiada sama,  ż e  Prusy  z końcem marca postanowi ły  sie  
zbroić ,  co dowodzi ,  iż  pruski e uzbrojenia poprzedzi ł y  saskie.

H a m b u r g ,  5.  c zerw ca .  „Hamb, N a ch r .“ donoszą  z K o p e n -  
h a g i :  Wie l cy  Ks. A lexander  i W ło d z i m ie rz  przybędą 9go  b. m.
z Pe tersburga w  odwiedz iny na dwór duński .

L o n d y n ,  6.  c zerwca .  Na  pos i edzeniu i zby  w y żs ze j  zetfzłej 
nocy  na interpelacyę jenera ła  Peela odp ow iedz ia ł  Gladstone An­
glia zgadza  się z Francyą,  ż e  warunki p rze z  Austryę postawione ,  
a mianowicie  wyłączen ie  z pod narad konferency i  t ego  wsz ys t k i ego ,  
coby  któremukolwiek z pańs tw  mogło przyn ie ść  w zros t  po tęgi  lub 
powiększen ie  posiadłości ,  czyn ią  konferencyę  niepodcb lą. Widok i  
konferencyi  muszą być prze to  na n i e szc zę śc i e  uważane  jako sp e ł -  
z le  na niczem.

B u k a r e s z t ,  4.  c zerw ca .  Pod ług  wiarogodnych  donies ień  
z lbrai łown ws zc z ą ł  się tam bunt gran icarzy  na wie ki rozmiar.  
Opierali  się oni gw a ł to w n ie  rozkazowi  wzg l ęd em udani;, się do ar­
mii w Bukareszc i e ,  odpędzi l i  swoich of i cerów i żąda l i ,  a żeby ich  
puszczono  do domu. Rząd próbował  ich zmusić  za pomocą wojsk  
regularnych ,  ale pon ieważ  ludność s tanę ła  po ich s t ro n ie ,  musiał  
rząd uczynić  zadość  żądaniu granicarzy.

N o w y  J o r k ,  26 .  maja. Jefferson Davis zo sta ł  puszczony  na 
wolną stopę w obrębie t w ie rd zy  Monroe.

(iospodaigjlwo, przemysł i handel.
Ceny przeci ętne  cz t er ech  g łównych ga tunków zboż a  i innych  

artyku łów w II. po łowie  miesiąca maja 1 8 6 6  by ły  następujące na 
targach w miasteczkach :
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„ kuknrudzy . * • 4 » 4 4 ♦
„ z i emniaków 1 30 1 60 1 25 1 20 1 60 1 30

Cetnar siana . . , ■* 70 1 6 0 1 • 1 50 1 10 1 2 0
„ we łn y  . . . , ♦ . * • * • 40 0 • «
„ nasienia koniczn « ♦ . • ♦ , « »

Sag drzewa twardego 6 7 6 0 4 50 4 * 3 5 0 3 10
„ „ miękkiego 3 70 6 40 3 • 3 2 50 2 10

Funt  mięsa w o ło w eg o ♦ 12 • 12 . 10 10 10 8
Mas okowity 53 « 5 0 - * 50 • * * • •

T E A T R .

D ziś  (p rze d ,  niem.)  „Das J la d l aus d er  V orstad t oder  
Ellirlich w śihrt am la n g s te n “, krotochwi la ze ś p i e w a­
mi w 3 aktach.  Tr zec i  wys tęp  gośc inny  p. Matras z Wi edn ia .  

Ju tro  (przed ,  po i . )  „B racia  S tra w in scy  czyl i  Listopad", 
dramat h i s tor ycz ny  w  6  oddziałach.

L w ó w ,  7. czerwca .
Z Hastauiein ciepłej i pogodnej  pory puścieje coraz  bardziej  

nasza świątynia  muz.  W  poniedziałek,  a bardziej j e s z c z e  wczora j  
miel i śmy najwyraźniej szy tego dowód,  chociaż obad wa  razy nie  
zby wa ło  na zachęca jących  nowośc iach .

I tak w poniedz iałek pojawiła się na s cen i e  po raz p i e rw szy  
nowa  j ednoaktowa  komedya wierszem znanego  zas zczy tn i e  k om e-  
dyopisarza naszego  p. Ksawerego  Godebsk iego  pod  t y t u ł e m : „Gdyby  
to żony  w ie d z i a ł yK, i ubawil i śmy się s er d ec zn ie  tym skromnym i 
l ekkim wprawdzie ,  ale pełnem swojskiego c i ep ła  i ży w ej  komi czu o-  
ści  obrazku.  Powiedz ie l ibyśmy,  że ko me dye  p. Godebsk iego  mają 
w  sobie w ie l e  podobieństwa do f r ed ro w sk ic h ;  przynajmniej  widać  
w  nich jedną  s zko ł ę  i jednakowy k o l o ry t ;  ty lko  że  Fredro  s toi  
nierównie  wyż e j  malowaniem charakterów' i inwencyą  intrygi  komi ­
cznej .  P r ó c z  t ego  miel iśmy Przy j em n o ść  w idz i eć  w  tej komedyi  
znowu pannę Rudkiewiczównę  w  rol i  Celiny , młodej  żony ro tmi­
strza,  i mi ło nain przyznać,  ż e  dos t rzegamy  w jej grze  nad zw y-  
czajoy post ęp.  Młoda artystka nabiera w idocznie  coraz więcej  śmia ­
ło śc i  i p ew no śc i  swego talentu,  a nawet  znachodzi  s ię już  i ż y ­
w ość ,  której  brak razi ł  c o k o l w ie k  w  p i erwszych  jej  występach .
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Z w y c i ę s k o  (cż dolrzy tnywala  w lej komedyi  kroku pani N o w a ko w ­
s k i e j żonie  drug-iego rotmistrza,  i publ iczność ok lask iwa ła  obie  
równie  szr/ .erze.  Panowie  Szym ańsk i  i K ró likow sk i , dwaj rotmi­
strze  i p r z \ ; a ciele byli te ż  ze wszech miar godni  żon swoich.  Obok  
lei komedyi  przedstawiono  znowu  op ere tkę :  „Załoga okrętu",  po­
dobno już po raz czwar ty .

Wczora j  zaś  wy s tępowa ł  po raz drugi  p. M ieczys ław  Chrza­
now ski  w  roli Fataiskiego  w  trzyaktowej  komedyi  z niemieckiego:  
„W ize ru nek  kochanki" . Naszem zdaniem nie różn i ł  się ten drugi  
występ  w niczem prawie ani na l epsze ,  ani na gor sze  od p ierw­
szeg o ,  a pochodzi ł o  to poniekąd ztad,  iż rola wczoraj sza  była pra­
wie zupełni e podobna do pierwszej  (S k r zy p cz y ń s k ie g o  w  „Korne­
l i , i “) .  Jak w ów cz a s  zatem tak i teraz musimy szanownemu debiu­
tantowi  uczMiie tę sarna uwagę,  że  role taki e są przynajmniej  t e ­
raz jeszcze  n ie stosowne dla niego,  gdy ż  wymagają swobody  i pe­
wnośc i  rolMiowanogn juz artysty,  a my właśni e dost rzegamy  w panu 
Chrzanowskim więcej  usposobienia do ról spokojnych i poważnych ,  
i s adzimy  przeto ,  że  mógłby w nich w ys tępow ać  z  ni erównie  więk-  
s zem powodzen iem.  Przy  tem ws zy s l k i e m nie móg ł  się p. Chrza ­
nowski  użalać i wczoraj  na obo jętność  publ i czności ,  gdyż  dla z a -  
chcly  w y w o ł y w a n o  go nawet  po skończen iu  komedyi .  Inne role  
w tej komedyi ,  prócz p. Linkow skiego , n i ezrównanego w charak­
t eryzowan iu  się,  były w ogóle  podrzędne,  i równie  jak sama jałowa  
t r e ść  komedyi  posuwającej  się a/< do p ła skośc i ,  nie zasługują wcale  
na podnies ienie.

Prócz  tej komedyi  grano j e s zc ze  t ego  w i eczora :  „Białą ka-  
mel ie",  znana komedyę j ednoak lową ,  którą p. K ró likow sk i  i pani 
L inkoirska  podnieśl i  w ie lce piękną grą swoją ,  choc iaż  powiemy na­
wiasowo,  z e  w roli hrabiego byłby może s tosownie j s zym p. S z y ­
mański  niz p. Król ikowski .

Przyjechal i  do Lwowa.
Dnia 6. czerw ca.

H otel G eorge: PP. H r. R ozw adow ski W ., z Kochanówki, 
ski S., z W ysocka.

Hotel L anga: M ertel J . c. k. po rucz., z W erony.
Hotel pod białym n ied źw ied z iem : Kofler B., ze S try ja.

Kurs g i e ł d y  wied eń sk ie j .
Dnia 4 . czerw ca.

H r. Za ni oj-

Wyjechali  ze Lwowa.
Dnia 6. czerw ca.

PP .: A ndruszew slii Ign., do D orzecza. — O bertyński I i., do Cieląża. 
O rłow ski 0 ., do Połow ice — Pele. . uschck F. c. k. porucz., do Przem yśla.

Spostrzeżen ia  meteor ologicz ne  we Lwowie.
Dnio 6. czerwca 1 S 6 6 .

Pora

B arom etr 
w m ierze 

par. sprow . 
do 0° Reau.

Stopień
ciepła

w edług
Reaum.

St an po- 
w ic tr ia  
wilgo­
tnego

K ierunek i siia 

w iatru
S tan

atm osfery

7, god zrana 327 10 -+ 1 5 0 83.4 w schodni sk pogoda
2. god. po poł. 326 58 -t- 22.8 5 (i. 3 p o łu d n .-w srlf pochmurno
lO.god. w iccz. 326 69 •+ 14.4 76.1 północny „ T

R  ts r  s  ! ,  w  o  w  s k i .

Dnia li. w .crw ca .

D ukat h o le n d e rs k i ........................................ w al. austr,
D ukat c e s a r s k i .............................................. „ „
Półim peryai zł. r o s y j s k i ........................... ,, „
R ubel sreb rn y  r o s y js k i ...............................  „ „

„ papierow y rosy jsk i  ......................  „
T a la r  p r u s k i ......................................................,, „
Polski k u ran t i p ięciozłotów ka . . „ „
Gaticyj. listy zastaw ne w. a. za 100 zł. i 

„ „ „ m. k. za 100 zl. [
G alicyjskie obligacye indem nizacyjne
5 ' Pożycz,ka n a r o d o w a ...................
A k c ie  gal. kol. żelaz. K arola Ludwika./

bez
kuponów

gotówką } towarem
7.1. zł. 1 r.

to "V 6 ” 20
6 16 ! 6 26

10 70 | 10 93
l 97 | 2 02
1 41 1 44
1 95 I 1 99

66 58 j 67 75
69 89 71 09
60 83 62 08
60 08 | 61 17

153 — 1 157 —

Telegrafowany kurs wiedeński .
Dnia 6. czerw ca.

5 Yo M e ta l ik i ......................................
o%  pożyczka narodow a . . . .
Losy z 1880 r o k u .......................
Akcye banku w iedeńskiego . .

„ „ kredytow ego . .
Londyn, 10 funtów szterlingów
S reb ro  . . . . , ........................
D ukat pojedyńczy .......................

z łr . k r .

55 15
60 25
69 —

653 —
122 _
130 75
131 50

6 23

I .  D ł u g  p u b l i c z n y .  (Za 1 0 0zł.) 
A. P a ń s t w a .  pien, tow ar. 

W  au str. w al. po 5%  . . 49.90
b ez  kuponów

zw rotny po 5% 99.75

50 10 

99.90
Z pożyczki naród, z proc.

od stycznia  do lipca p o 5 ^  60.50 60.75
od kw iet. do paźdz. po 5%  60 .— 60.25

Pożyczka w s re b rze  z 1864
roku zw rotna w 35 la tach  65 — 6 6 .—

Z r. 1851 ser. B. po 5%  — .— — .—
M etaliki po 5 % ..................... 54.75 55.25
M etaliki z proc. od maja do

lis topada po 5%  . 57.50 58—
dtto. po 4 % %  . . . .  4 7 . -  46.50
dtto . „ 4 % ......................  41 50 42—
dtto. „ 3 % ......................  31.25 31.75
dtto. „ 2 ‘ / s % . . .  .2 7 .5 0  30—
dtto. \%   10.40 10.60

P rz e z , do w yl. z r. 1849
całe l u s y ............................. 123.50 124.50

P rz e z , do wyl. z r .  1839 
p ią ta  część losów . . . 122.— 123—  

P rz e z , do wyl. z r. 1854 6 7 .— 67.50
P rz e z , do wyl. z r. 1860

po 100 z ł..............................  69.40 69.60
P rz e z , do wyl. z r . 1860

po 100 zł.  ........................ 77.25 77.50
P ożyczka z r .  1864 (z  p re ­

m ią) po 100 złr. . . . 57.60 
R enty  Como po 4 2 iir .  aust. 13 .— 

z po 5%  —.—
) „ 4 %  % 46.50W ylos. obi. dawn. 

d ługu państ.

P rzez , do los. obi. 
daw . długu paóst. 
z proc. w k ra ju

dtto. z p rocen t, 
z a  g ran ica

4« 41 —

57.80
13.20
52—
47—
41.50
37—

3%  — -
2 </a % - —  
S*/4% —  
2 %  - —  

-

.. 4 '/.,%  —
i » n

B. K ra j ó w  k o r o n n y c h .  
Nżiszej A u s tr ji  . . 84 .— 
W yż. A uslryi . . . 7 9 .—
Sa ebu i’g .....................7 6 —
C z e c h ....................... 83.—
M o r a w i i ................. 7 3 .—
S z l ą s k a ................. 8 7 .—
S l y r y i ..........................81 .—
Tyrolu...................... 95.—

5 0 . -
45—
40—
33—

85—  
80—  
79 .— 
8 4 .— 
7 6 .— 
88—
83__
98—

pien. tow ar.
, K ar., K rainy i W yh. 82.— 86—

Z & -r> l W ę g i e r ................... 61.75 62.25
S ?  N jB an . T em ................. 61 — 61.50
1  p -o
•5 — 0 ( K roaeyi i Sław onii 67.50 68.50

G a lic ji . . 60 75 61.50
2  g, 5 
0 (S iedm iogrodu . . 59.75 60.25

Bukowiny . . . 60.25 60.75
Z klauzula w ylos. w r .  1867 60.75 61.25
B anat T em erz ....................... 59.75 60.25
Lomh. w en. poż 7. r. 1850 — — — —

D ług T yro lu  

D ług Salcburgu 

Dług K rainy

Gal.dł. zw r. z r .  1866,,

po 5%  — —  — —

3 % % - —  
3%  — —
27*% —  -  
2% —  
C%%— -  
7%  -  —

3 .  S t a n  o b l i g .  rt e  m e s  t y k a ł  n.
Po 3%
T ~Vz%
T &A%
T 2%
» i7»%

za 100 zł. 
100 
100 
100 
100

23.50 
19—
18.50 
16—
14.50

3 .  A k c y e .  ^  azluk(,^
B anku narodow ego . . . 656.— 657—  
Inst. k red . dla handlu po

200 zł. w. a ......................  1 23 .— 123.20
Niż. - a u słr. tow. eskomł.

po 500 z ł .............................  510—  520—
Banku anglo-austryaekiego 

na 200 z łr. (80  ft. s le r .)  
z w p ła łą  30%  . . . .  59.75 60.25

Półn. kol. po 1000 zł. m .k. 1388— 13 3 .— 
Tow . kolei żel. państw a po 

200 zł. m. k. czyli 500 fr. 149.— 149.20 
Połud. kolei państ., lomb. 

wen. i cen tra l.-w łosk ie j 
kolei żel. po 200 z ł. w. a. 
czyli 500 lr . z w płatą
180 zł.  ........................‘ 150—  152—

Kol. Ces. E lżbiety  po 200 zł.
mon. konw. . ’ ................... 100.— 100.50

Kol. K ar. Lud. po 200 zł.
mon. k o n w . .......................  156. — 157.__

L w ow sko-czerniow . kolej 
po 200 zł. w, a. w sreb rze  
(20 f. s .)  z w plata  65%  . 93.50 94.50 

U przyw il. czeska kolej za ­
chodnia po 200 z ł. w. a. 121.50 122.50 

Połud. -  półn. - niem. kolei 
kom. po 200 zł. tn. k. , 81.50 82.50 

Kolei Cisy po 200 zł. m. k. 
po 140 zł. (70% ) w płaty  147—  147—  

Kol. P re szb . T yrn . I. emis. 
po 200 z ł. m. k .....................   — —.—

pien. (owar.
dtfo II. emis. po 2 0 0 zł. m. k. — — .— 
Kolej B u ste rh rad zk a  po

500 zl. m. k ..........  620.— 6.1O.—
Kolej A ussig. - Ciepl. po

200 zł. m. k ........... 240.— — —
Kol. B ern . Ross. z p ie rw ­

szeństw em  po 200 zl.
mon. konw ...................— .— —.—

Kol. Grac.-Kofl. i T ow ar, 
g ó rn . po 200 zł. w . a. . — .— 100.—

A ustr. tow arz . żegl. par. 
po 500 zł. m. k . . . . .4 1 3 —  415.—

Lloyda w T ry eśc ie  po
500 zł. m. k .................  130—  140.—

Tow. m łyna pa r. w W ied.
po 500 zl. w. a .... 350—  370.—

Pow sz. austr. Tow. gaz. 
po 200 zł. w. a. . . .  — . — 235—

Mostu łań c . w Peszc ie  po 
500 zl. in. k ....................— . — 310.—

U. L is ty  zasta  w n e .
(za  100 zł.)

B anku (6 le t.z  r,1857po 5% — —
naród. 1 l01et- n ł8!>7 po 5%  104.90 — —

w m. k. i p rzeznaczone do
U os. po 5%  . . . 81.75 82—

B anku ( na 12 m. 5%  . . 6 5 .— 66—
naród. < p rzezn . do loso-

w w. a. ( w ania  po 5% . . 71.25 71 75
Gal. Tow. k red . w w. a.

po 4 % ................................. 97.— 98—
W ęgier. T ow ar, ziem skie

pó 70— 72—

<b> O b lig a c y e  z  p r a w e m  
p ie r w s z e n s tu  a.

Kolej E lżb iety  po 5%  za
100 z l. 111. k ......................
iletto detto w sreb , upr. 
za  100 zł. w. a. . . .

E m is. z r .  1862 za 100 zl.
wal. a u s tr ...........................

Tow. auslr. kol. państw a
po 500 l r ............................

Kol. Lom b.-w en. po 5 0 0 fr.
Kol, półn. po 100 zł. in. k.
Kol. póln. po 100 zł. w. a.
Kol. Glogn. po 100 zł. in. li.
Uprzyw. czeska kol. zach. 
po 300 zł. w. a. (w  s r e ­
b rze) za  100 zł. . . .

Połud. półn. kolej kom. po
5%  za 100 z ł...................

Kolej gal. K arola Ludw ika 
p o 3 0 0 zł. w. a. (w s re b rz e )  
po 5%  za 100 z ł. . . .

SS. - 90—

80— 82—

71 — 72 —

108— 110—
99— 100—
85.25 85,75
80— 81 —
— . — 72.—

87— 89.—

— — 70.—

82— 84.—

(za s j .

77—

tow ar

88—
87—

tuką.)

100.50

78—
108—

47—

22—  
85—  
25 —  
21 — 
21—  
21 —  
15—  
17.50 
10__

pien.
Tow. żeg. par. na Dunaju 

za 100 zł. m. lc. . . ’. 86—
Lloyda za 100 zł. . . . __

6 . L osy .
Inst. kred. dla liandlu po

100 zł. w. a .............................100._
Tow. żeg. par. na Dunaju 

po 100 7.1. m. k. . . .
Poż. T rye. po 100 zl. m. k.

-- „ po 50 zł. m. ni. — ._
Pożyczka m iasta Budy po

4l) zł. w. a ........................  .........
E sterhazego  po 40 zł. m. k. 75—
Salma „ 40 „ „
Palfiego „ 40
U areg o  „ w  „ „
S t. Genois „ 40 ,, n —
W indischgratza  20 „ „ __._
W aldste ina  20 „ __ ._
Keglevicba 10 „ „
Fundacya szpit. AreyRsie- 

cia R udclla . . . . ! 10.50 11.

W e k s l e .
(Na. 3 m iesiące.)

Am sterdam  za 100 zł. hol  .   —
A ugsburg za 100 zł. w. p .n . 109.50
B erlin  za 100 tal. . . . ___ ._
W rocław  za 100 tal. .
F rankfurt za 100zł. w. p .n . 109.75 
Genua za 100 lir. pieni. — .—
H am burg za 100 M. B. . . 96.50
L ipsk za 100 tal. . . . — —
I.iw urna za 100 lii. tosk.  __ ____
Londyn za 10 ft. sz t. . . 127.50 129.25
Lugdun za 00  fr. . . . ___ ._  ._
Medyolan za 100 lir . w ł.  .    ,_
M arsylia za 100 fr. . . 51.20
Paryż za 100 fr. . . . 50.30
Praga za 100 zł. w. a. . —
T ry est za JOO zł. w. a. .  —  __ __
W cnecya za 100 zł. w. a. —

(31 dni po okazaniu.)

B ukareszt za 100 piast. woł. —. — —. 
Konstantynopol za 100 piast* tu r. —,—-

K u rs z ło ta .
Dukały ces. m en..................... 6.10 6.12

delto, pełnej w agi . . . 6.10 6.12
K o r o n a .................................... — .__  __.__
2 0 fra n k ó w k a ........................10 .46 10.48
Rosyjski iniperyał . . . .  10.60 10.65
T a la r  związkowy . . . .  1,89 1.95
s/e b r o  . ' ............................  128 75 129.25
Kurs korony w c. k. kasach — zł. — c.

110. |

110.25

97—

51.30
51.35

Odpowiidaialny Redaktor A d o l f  R u d y ń s k a . £5 c. Ic. gaiic, drukarni rządowej.


